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Przegląd polityczny.

czasu pracy do ośmiu godzin  jest wielo 
znaczącą  zdobyczą  w dziedzinie reform 

Święta greckie ‘ s o e y a ln y cb .— M i t n o  to nie da sie zaprze ­
czy ć ,  iż p rzyw ódcy  robotn ików  »v walce  
o ośm iogodzinny dzień roboczy  z zupełnie 
mylnego w ych odzą  założenia i dlatego też 
nazwaliśmy podjecie  tego postulatu przez 
robotników : instynktowein odczuciem  cłobra 
społecznego.

P rzyw ódcy  robotników  g łów nie  z tej 
p rzyczyny  domagają się obniżenia  czasu 
pracy, ponieważ spodziewają się po  taj 
rcdu kcyi podw yższen ia  p łacy  dziennej.
Poda/. bowiem sił rob oczy ch  jest  bardzo 

Przemyśl, dnia 29. kwietnia 1891. znaczną  i mnóstwo ludzi b łą k a  się bez za-
W  kołach  politycznych  skupia się ca - !  dudnienia , gotow ych  z a ja k ą b ą d ż  cenę  do

ła uwaga około  projektów adresu. Korni- Pracyt u°  oczyw iśc ie  wywiera nader nie- 
sya adresowa Izb y  panów przyjęła ju ż  | korzystny wpływ na w ysok ość  p ła cy  ro- 
przed łożony  przez hr. Falkenhayna projekt | botnika , obn iża jąc  j ą  stale. P rzyw ódcy  
adresu, którego treść obszerną podajem y robotników rozum ują przeto następnie 
poniżej. Koipisya adresowa Izby  poselskiej eże 1 i zdobędz iem y  sobie ośm iogodzinny 
dopiero na jutrzejszem  posiedzeniu oświad- dzień roboczy , natenczas powiększy  się 
czy  się c o  do projektu adresu, wypraco- P°Py^ za s*łami roboczym i i l iczba ofiaro­
wanego pizęz referenta p. Bilińskiego. j%cy c h swoją pracę dla braku zatrudnienia 

Sprawa utworzenia osobnego wini- b e z c e n , zmaleje a wreszcie zniknie, 
steryum kom unikacyj zajmuje się ciągle Lem samem w braku p od a ży  sił roboczych  
Wiener Allg Ztg ., która dziś podaje  w tej na-atąpi niezawodnie stała p od w yżk a  płacy 
mierze następujące s z c z e g ó ły :  „Z  wiaro- robotnika.” 
god n ego  źródła  dowiadujem y się, iż przy- 
sata organizaeya zarządu kolei państwo­
wych  będzie w ten sposób przeprowadzoną,

botników nie mogą się uciec  nawet do 
w ybiegu, że kapitał tracąc źród ło , z k tó ­
rego dotąd czerp a ł— zw yżk ę  zysku zproduk- 
cyi, zastąpi ten ubytek  oszczędnościami 
robotników, jakie im umożliwi podwyższenie 
p łacy .  W  programie swoim ośw iadczyli  
oni stanowczo, iż domagają sie podwyższenia  
p ła cy  i skrócenia czasu pracy, aby żyć po 
ludzicu. O tóż. jak długo jeszcze  ob ecn y  
sposób  gospodarki społecznej opartej na 
w yzysku  istnieje, godzim y się w zupełności 
na to, że robotn icy  walczą o polepszenie  
sw ego bytu. Inaczej bowiem, g d y b y  iin się 
rozchodziło  ty lko  o zaoszczędzenie  gros a 
musielibyśmy laz na zawsze zwątpić o 
wszelkim sp o łeczn ym  postępie. W y ch od zą c  
tedy z założenia, iż robotn icy  grosz za ­
pracow any  zam yśla ją  zużyć , musimy ob 
stawaó przy  twierdzeniu, że g d y b y  rze ­
czyw iście  p o d w y ż k a  płacy miała nastą 
pić kosztem zysków  z przedsiębiorstw na 
tenczas zm niejszyłby się kapitał. (D . u . )

P ra cod a w cy  znów, którzy żadną mia­
rą nie chcą  się zgodzić  na ośm iogodzinny 
dzień roboczy , twierdzą, że podwyższenie 

te  ca ła  sieć au stryack ich ' kolei państwo p łacy  przy redukcyi czasu trwania pracy 
w ych  zost nie podzieloną na trzy części jest  wręcz n iem ożebnem . Powiadają oni: 
i i e  utworzone będą jen era ln e  d y r e k e y e :1 „P łacę  natenczas ty lko  podw yższyć  można 
w W iedniu , Pradze i we Lw ow ie . Każda  bez uszczuplenia zysku przedsiębiorcy, gdy
z tych dyrekcy j , wprost znosić się będzie 
z utw orzyć się m&jącem ministerstwem ko 
munikacyj. Ta decentralizacya jes t  jedn ak  
ty lko  p ozorn ą ; faktycznie pozostanie sto­
sunek dotych zasowy, tylko, te  w miejsce 
s e k c j i  w ministerstwie handlu, wejdzie w 
życ ie  osobne ministeryum kom unikacy j.”

Izby francuskie zebrały  się na nowo. 
W o b e c  rozpoczyna jących  się prac parla­
mentarnych wszystkie stronnictwa usiłują 
na siebie zwrócić  uwagę publiczną. Orle 
anistowskie dzienniki rozpisują się o tou 

księcia Orleańskiego w Tytlisie na

równomiernie z podw yższeniem  je j  p r o  
dukeya się wzmaga. W  razie zatem skrć 
cenią czasu pracy obn iży  się p r o d u k c ja  i 
w najlepszym razie utrzymać ją  b ęd z ie1 
m ożna icdynie na dawnym poziomie przez 
pomnożenie sił roboczych . Pom nożenie  ta­
kie powoduje znów znaczniejsze nakłady; 
zaczem dwie tylko pozostają  alternatywy : 
albo przedsiębiorca  przejmie na siebie 
większe koszta produkcyi i zadowali się 
mniejszym zyskiem, w którym  to razie 
kapitał zacznie się ociągać, zmniejszać p o ­
pyt za robotnikiem i powstanie znów spo­
wodow any znaczną  podażą sił roboczychście „  „  „ . . . .

c z e ś ć  Francyi, b napartyści z a p o w i a d a j ą  nacisk na zniżkę płacy, któremu właśnie 
manifest księcia W iktora , bulanżyści roz- ma zapobiedz ośm iogodzinny dzień robo- 
Wijają tak energiczną działalność, że aż c z y ;— albo przedsiębiorca podw yższa cenę 
polieya  by ła  zmuszoną zarządzić rewizye, produktu o tyle, o ile się cena produkcyi 
Socjaliści organizują demonstracyę w dniu podniosła tj. podraża towar, a wtedy pod- 
1. maja, radykalni zaś wystąpili z wnios wyższenie  p łacy  nie przysporzy robotniko- 
kiem usunięcia budżetu wyznań, co jednak  wi żadnych k o r z y ś c i ,  nie otrzymuje on 
w komisyi jednom yślnie  odrzucono. Izba bowiem w podobnem  podwyższeniu p łacy  
jedn ak , o ile się zdaje, podrzędną z w r ó c i ! większej wartości od tej, jaką pierwej o- 
uwagę na te kwestye partyjne, a z a jm ie 1 trzy mai, gdy  płaca by ła  niższą. Przeciw  
się bud że tent na r. 1892 i sprawą uregu- j  teinu wnioskowaniu można wprawdzie pod- 
łowania taryfy cłuwej. nieść, iż ciężar podwyżki ceny  produktu

  _______  | i odziela się na wszystkie klasy ludności,
O r d y n a c ję  dla gmin wiejskich zala : gdy z podwyższenia  płacy korzystają tylko 

il ju ż  sejm p r u s k i  ■ na porządek dzienny robotnicy ; ale i to nie wystarcza, aby za­
pewnić lobotoikoni trwałe polepszenie ich 
bytu, gdyż  podw yższona cena produktu 
umniejsza pobyt za takowym, umniejszony 
popyt obniża  produkcyę, obniżona produ- 
keya popyt za siłami roboczym i tak, że 
podwyższona cena towaru konkuruje z ten 
den cyą  zniżki cen płacy robotnika i w koń­
cu robotnik znów w tern samem znajduje  
się położeniu , w jak iem  pozostaw ał przed 
podwyższeniem p ła cy .”

Mylnymi są te zapatrywania praco­
dawców i mylnymi również zarzuty robo-

twi
przychodzi teraz projekt o funduszach o- 
brocznyc-h, który podzieli narodowo hbe 
ralnycb na dwa o b o z y ;  w każdym  razie 
większość, z łożona  z centrum i z kon ser­
watywnych, bez wątpienia ośw iadczy  się 
za nim.

Kró low a  Natalia wystosowała p od o ­
bno list do konsula rosyjskiego p. Persia- 
n jego, o św iadcza jąc  mu, iż w razie, g d y b y  
rząd serbski chciał j ą  w sposób gw ałtow ny 
z granic króh stwa wydalić, ona uda się 
p od  opiekę reprezentanta Rosyi. tników, podniesione przeciw tym że zapa 

trywauiom. Przedewszystkiem błędnem  jest  
mniemanie przyw ódców  robotników, ja k o  
by  zyski z przedsiębiorstw można raz na 
i awsze zmniejszyć. — W  wielu gałęziach 
przemysłu i na dłuższy nawet przeciąg

( J s m  STOdZlll p i ’ f t C y <  ! czasu da się to rzeczyw iście  uskutecznić,
*  lecz gdy  się zw aży , że kapitał, bez którego

(Wedle Dr, T  Herltki nakreślil Rzepa.)

Ośra godzin  pracy !  oto hasło, które 
rozbrzm iewa w Europie i A m eryce  pomię­
dzy robotnikami, cel, ku któremu zastępy 
robotników dążą  z w ytrw ałośc ią  godną 
uznan ia ; żądanie, któremu po części już  
zadośćuczyn iono , a w końcu wszędzio >a 
dnśćuczynić będzie się musiało. Mimo różnic 
p lem iennych  i j ę z y k o w y ch  robotnicy na obu 
półkulach ziemi dom agają  się równocześnie 
skrócenia  godzin pracy dziennej, chociaż 
instynktowo tylko odczuli, że ograniczenie

produkeya istnieć nie może, tworzy się ze 
zwyżki zysku w przedsiębiorstwie, naten­
czas musimy przy jść  do przekonania, że 
zmniejszenie zysku z przedsiębiorstw spo­
w odu je  zastój w produkcyi .  D latego też 
p rzyw ód cy  robotników popada ją  w ter. 
sam błąd, ja k  ieli przeciw nicy ; a różnica 
pom iędzy mmi w tem jedyn ie  polega , że 
jedni dom agają  się podwyższenia  p łaey  
kosztem przedsiębiorców, drudzy zaś są 
w mniemaniu, że w obronie zagrożonych  
zysków muszą się opierać żądaniu skróce ­
nia czasu pracy. W reszc ie  p rzyw ódcy  ro

Ziemianin o szlachcie.
S t a n i s ł a w  P o t o c z e k ,  ziemiauiu 

z sandeckiego, o g ło s i ł  tymi dniami dru 
kieili swoje uwagi o krzyw dach  jakie w y­
rządzono ziemiaństwu przy ostatnich wy- 
boracn do  R ady  państwa. Stanisław P oto ­
czek  pisze ostro, żó łc iow o  i z j e g o  p og lą ­
dami nie godzim y się całkow icie , zawsze 
jed n a k  należy przyznać  takow ym  pewną 
słuszność  i przypisać pewne znaczenie 
zw łaszcza ,  że  to co Stanisław P otoczek  

rozżaleniu napisał, „n i es  t e t y ” odczuwa 
z nim razem ch łop  polski i ruski. Uwagi 
sw oje  zaopatrzył Stanisław P otoczek  ty tu ­
łem : n Dlaczego nie ufamy szlachcie i kiedy 
jej ufać będziemy J” Pisze on co  następuje:

„M oże  kiedy chłop, a raczej ziemianin, 
przyjdzie  do sw ego sąsiada na dzisiejszym 
obszarze dworskim, i powie m u :  „Panie 
sąsiedzie, m ożebyśc ie  przyjęli mandat do 
Sejmu, albo do R ady państw a?” Daj Boże 
ż e b y  takie czasy przyszły , ale d z iś ?  Dziś 
tylko z ukosa na obszary dworskie m oże ­
my patrzeć, i obawiać się z tej strony ty l­
ko zatrzymania dzisiejszego nierównego 
rozkładu c iężarów i nowej w tym gatunku 
niesprawiedliwości.

Panowie powiadacie, że chcieliście 
nam darować pańszczyznę, ty lko rząd W am  
przeszkodził i W a s  w tem uprzedził. A  
czem u ż to teraz nie ch cecie  równości i nie 
działacie w tym du ch u ?  Powiadacie, chcie ­
liśmy uszlachetnić wszystkich chłopów , jak 
A dam  M ickiew icz  wolał i radził! A my ju ż  
do tego nie rościm y sobie prawa, abyście  
nas uszlachcali, pozostawiamy w spokoju 
wasze herby i rody, chcem y tylko, aby 
ziemia na której pracu jem y, b y ła  nam 
wspólną matką, i aby  naszych gminnych 
gospodarstw nie przygniatały ciężary, od 
których  wolne są wasze gospodarstwa na 
obszarach dworskich; chcem y, abyście  nie 
czynili rozdziału jednej ziemi polskiej na 
pańską i chłopską. T e g o  żądamy, tego 
chcemy. Powiecie, że to niesprawiedliwie. 
P ow iedzcież  to głośno, niech kraj wie, niech 
kraj nie sądzi nas n iespraw iedliw ie, bo nie 
my chłopi winni jesteśm y tej waśni. A  dla 
tego, że chłopa winicie za to, czem u on 
nie winien, dlatego, że nas oczerniacie  w 
waszych pismach, nawet znaczna część  lu­
dzi inteligentnych wam przytakuje, i oska­
rża nas o bunt i chęć do poswarów. My 
jednak  nie odstąpimy od naszych praw, 
bo to nasze św. p raw a; upominać się o te 
prawa, to nasza święta powinność w obec  
narodu i w obec  naszych dzieci. G dybyśm y 
ugięli grzbietu i w spokoju a raczej o b o ję ­
tnie znosili te niesprawiedliwe ciężary, 
wtedy miałby prawo naród i potom ność 
powiedzie o nas: „to b y ł  głupi, upodlony 
naród, do niewolnictwa stw orzony!"

A le  tak źle nie jest —  „ch łopsk i ro­
zum " nie przestał jeszcze  być przysłowiem 
u nas. T y m  chłopskim rozumem kierując 
się, przyjęliśmy z początku erę konstytu­
cy jn ą  z niedowierzeniein i k iedy nastały 
w ybory , w wielu powiatach głosowaliśmy 
na pp. starostów, albo i Najjaśniejszego

Pana, bośm y przyw ykli przez wieki w idzieć  
we dworze n ieprzychylnego  „pana” —  i 
gorszych od pana rządców  i ekonomów. 
W yśm iew an o naszych o jc ó w  i naszych 
braci za te głosy , które b y ły  wprawdzie 
nie stosowne i nie mądre, ale wyrażały 
istotny stan rzeczy , stan nieudolności w ło- 
ściaństwa do obron y ]  sw ych praw; brak 
zaufania do dworów, i brak wiary w m o­
żność  uzyskania czegoś  dla naszego stanu 
w tej nowej formie rządów.

I to nie dowierzanie sprawdziło 
się, bo cóżeśm y zyskali sa tych kilka 
lat, jak nie nowe tylko c ię ż a r y ?

Nastał potem drugi okres, okres o- 
swojenia się z tą nową tormą rządu.

W oła n o  zew sząd  po kraju: „ Z a u f a j ­
cie s z la ch c ie !” I  stało s ię !  Zaufaliśmy, 
mieliśmy Sejm bez ch łopa , mieliśmy Radę 
pańswa z jed n y m  tylko ch łop em  i ja k iż  
wynik? Sejm, który najwięcej m óg ł zrobić  
dla nas, cóż  zrobił w ażnego?  Przygotował 
w ykupno prawa propinauyi i uchwalił 
ustawę drogową, a ta ustawa drogow a jest 
najlepszym dow odem , co  m ożem y zy sk a ć  
przez naszą bezw zględną  ufność. T o  też 
przy ostatnich wyborach do Sejmu ock n ę ło  
się rozsądniejszo włośeiaństwo i w r. 1889 
weszło do sejmu 3 ch łopów ; w r. 1890 
wszedł czwarty. Dziś staliśmy przed progiem 
w yborów  do R ady  państw a ; w yb ory  w y ­
paść miały w tym samym duchu, t. j .  wy. 
brać mieliśmy naszych przedstawicieli, sa­
m ych  szczerych  i rzete lnych  naszych  obroń ­
ców. A le  jak  b y ło  i co się dzia ło  przed  
wyborami, pod jakim wreszc ie  naciskiem  
przeprowadzono w ybory  do Rady państwa, 
tego dow odztć  nie po trzeba ;  bo  w szyscy  
byliśmy naocznym i tego świadkami i tylko 
z bólem serca wspom nieć o tem można.

A d laczego  nie ufamy my panom i 
d la czego ,  wy panowie, nam nie nfacie i 
nie chceeie ani ehłopa, ani prawdziwych 
przy jac ió ł ch łopskich  mieć w Sejm ie? Bo 
W y  są na inszych prawach a my na in­
szych ; W y  na obszarach dworskich, my 
na gm innyeh. O bszary  mają insze prawa, 
gminy insze ; prawa inaezej obow iązu ją  
gminy, a inaczej obszary . My mamy wiel­
kie wydatki gminne, obszary  ż a d n y c h ,  i 
w tpj różności jest  W a m  dobrze , a nam 
źle  ; więc W y  byście  radzi to dalej zosta­
wić, a my nie.

Spytacie , ja k  to rozumiemy, a no m a­
cie dowód. Już tak długo ja k  mamy Sejm y 
i Radę państwa, a ja k o ś  ani rusz wziąć 
się do nowej ustawy gm innep P rzebąk i­
wano o reformie ustawy gminnej, ale p rze ­
brzmiało wszystko. Uchwalili nową ustawę 
dla miast i miasteczek —  i znowu siebie 
oddzielili , bo wieść obszarowi dworskiemu 
w jakąkolw iek  gminę, b y ło b y  nie w y g o ­
dnie. Gm ina ma biedaków , ma chorych. 
Pójdzie  b iedny  do szpitala, przy jdzie  p ła­
c i ć :  „P ła ć  gm ino !” czasem kilka set reń ­
skich. Przyjdzie  utrzymać ubogiego  : „to
twoja rzecz gm in o !” A  ch oćb y  biedak u- 
rodził się na obszarze dworskim, to ty gm i­
no masz zapłacić, bo w rubrykach urodze ­
nia nie m a :  czy  gmina czy  obszar dworski. 
Zbankrutu je  właściciel obszaru dworskiego, 
a obszar przejdzie w obce  ręce, a daw ny 
jego właścieiel ze jdzie  na dziady, któż 
w edług ustawy ma płacić  za jego  chorooę , 
za jego  utrzym anie?  Znów  ty gmino przy­
należności! O des łać  trzeba w łóczęgę  szu- 
pasem ? znów ty g m in o ! itd. itd.

D u żo  o tem mówić i pisaś, a skoroś- 
my sąsiedzi i braci , i j a k  powiadacie, W y  
nam życzliw i, czem uż tak je s t ?

A ustaw.i d rogow a?  T o  także  ładna 
historyal A  u-tawa szko lna ! ustawa kon ­
ku rency jno  kościelna itd. A  więc mnsi b y ć  
nieufność i będz e, bo jest  przyczyna n ie­
ufności i waśni ; waśń i nieufność ustanie, 
skoro je j  przyczyny  będą usunięte. M y i 
pisma nasze niechcemy buntu ani wichrzenia, 
ale jesteśmy za sprawiedliwością, bo  spra­
wiedliwość jest podstawą królestw. G d y b y  
o tem więcej pamiętan >, b y ło b y  lepiej na 
tym B ożym  świccie, ale że samolubstwo 
je s t  powszechne i cz łow iek  rad w ydrzeć  
drugiemu, i rad zwalić ciężary na drugie­
go, aby  sobie u lżyć  dlatego potrzebna 
jest obrona własna zawsze i wszędzie, i 
posłowie w łościańscy  mają teu obow iązek , 
bo im to porucza się. obronę naszycli in­
teresów i naszycli praw.
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Żądają  od posłów swych włościanie, aby 
ciężarów nie wkładano na włościan w ię ­
kszych, jak na innych obywateli państwa; 
a Hasłem posłów włościańskich by ć  ma: 
„R ów ne prawa! równe obow iązk i!  równe 
c ię ż a r y !“ Poseł włościański musi znać po­
trzeby cłiłopa, znać ma chłopa w jego  co- 
dziennem życiu, w jego  każdej chwili, jak 
brat, jak przy jac ie l,  c i e s z y ć ^ i ę j e g o  szczę ­
ściom, bo leć  nad jeg o  a mieć
przy tein wszystkiem r ó ą ^ ó q M R A ^ a ło ś ć .  
G dzie  tych ludzi mieliśc^j|^nBięi^oV^zie 
ich zn a leźć?  Narzucali sięHSgfc YóżAi "lu­
dzi, nakłaniali nas, zmuszali g n z b a m i,  na 
pTtlŁicm, obiecankami, podarunkami itd.

Bracia! zaklinaliśmy, zachowajcie  swe 
prawa, godność i swoje sumienie, a od 
przedajności chroń W as B o ż e !  W  tym 
duchu pisały i piszą gazetki nasze, budząc 
włościan do poczucia  godności cz łow iecze j 
nie pomawiają do krzywdzenia  nikogo ani 
do b untu, ale chcą sprawiedliwości. C zyż 
to rzecz z ła ?

Jeżeli sprawiedliwości chcecie , pier­
wsi musicie być  sprawiedliw i! a je że l i  po 
szanowania zaufania, W y  nas szanujcie 
i nam zaufajcie ! L e cz  niestety, czy  u cz y ­
niliście ta k ?  czy  poszanowaliście prawa, 
jakie nam nadano.

I my mamy milczeć i w cichości z n o ­
sić wszystkie krzyw dy i ciężary, ja k  nie 
w o ln icy ?  A  ja k  głos podniesiemy, to znaczy 
waśń czyli bu n t?  My nie chcemy waśni, 
my chcem y żyć  w zgodzie  i pokoju z k a ­
żdym  sąsiadem, tak i z dworepi. A le  skoro 
czuję się od sąsiada c h o ćb y  najlepszego 
pokrzywdzonym , to mu wytaczam spór 
przed sądem, a to jes t  spór sprawiedliwy, 
a jeś l i  chcę proces wygrać, to nie powie­
rzam prowadzenia sprawy temu samemu 
sąsiadowi, albo je g o  adwokatowi, bo z p e ­
wnością przegram. Nikt bowiem w swojej 
sprawie nie jes t  sprawiedliwym sędzią. My, 
czyli gminy z obszarami jesteśmy takimi 
sąsiadami spór toczączym i o rów ność c ię ­
ża rów ; obszary nie chcą  należeć do gmin, 
aby  z nimi nie ponosić wyżej przytoczo ­
nych i nnych ciężarów. My znów  żądam y od 
obszarów, aby  wspólnie ponosiły z nami 
c iężary  ze wspólnego p ożyc ia  społecznego 
wynikające. Mieszkamy w jed n e j  wsi, a 
jesteśmy niby o b c y ;  oni bogatsi o naszych 
ubogich  nie wiedzą, wspólności ciężarów 
z nami nie chcą, ale korzyści ze w spól­
nego  porządku zażyw ać c h c ą ! Jeśli n>e 
chcą  z nami wspólności, niechże od  nas w 
zupełności się od łączą  i nic wspólnego z 
nami nie m a ją !

K tórzy  są właścicielami obszarów 
dworskich, chyba  wyjątkowo, w teraźnie j­
szych stosunkach mogliby, by ć  dobrymi 
posłami dla mniejszej własności, i to 
wtedy chyba, gd y  dali dow ody , że myślą
0 tera, co  tu przytoczyliśmy, tak jak my 
myślimy.

Nie jesteśm y żadnym i wichrzycielami, 
jes teśm y gospodarzami ja k  W y ,z n ą ją  nas 
powiaty, zna i szlachta, i cóż  nam mają do 
zarzucenia ? C hyba  to, że  tak myślimy, 
ja k  to tu wypisaliśmy. Ale to jest głos 
ogółu  włościańskiego, to je s t  głos sz :zery 
polskiego włościanina.

D obrze  to krzyczeć  : waśń! czyli bunt
1 gazety pisać, aby  g los  prawdy przygłu ­
s z y ć !  Jeżeli źle mówimy, dow iedźc ie  fal 
szu ! Jeżeli na religię się powołujecie , w y ­
każcie , że temi słowami i naszem życiem 
nie stoimy przy naszej św. religi..

Dziedzictw u temu o jcó  v n igdyśm y 
się nie sprzeniewierzyli, nawet wtedy, k ie ­
dy  przed 100 laty zabierano dobra kościel­
ne i kościo ły .

Przecie nas wszystkich jedn ak o  Bóg 
stworzył i w szyscy jesteśm y  ludźmi, w szy ­
scy  śmiertelnikami, tak ksiądz, ja k  szlach 
cic, i ch łop  itd. A  wedle konstytucyi m a ­
my także równe prawa dla w szystk ich !

Z poselskiej Izby Rady patistwa.
Posiedzedie dnia 25. b. n.
Izba poselska przekazała komisyi 

budżetowej wniosek Trojana, w sprawie 
przyznania zasiłków państwowych z p ow o ­
du klęski wywołanej w C zechach  przez 
powódź.

D ep. Richter motywował swój wnio­
sek w sprawie zakazu wprowadzania aine 
rykańskiej latorośli winnej.

D ep . Schleisinger m otyw uje swój 
wniosek w sprawie zapobieżenia silnemu 
rozwojowi dymu przy wszelkich przedsię­
biorstwach fabrycznych . W niosek  przeka 
zano komisyi przem ysłowej.

D ep . Marchet nzasadniłjwnioski swoje 
o przyznanie ulg i zapom óg  w łaścicie lom  
winnic, którzy  ponieśli znaczne straty 
wskutek szkód, w yrządzonych  przez phylo-

xerę. W nioski przekazano w ybrać się ma­
ją c e j  osobnej komisyi dla uprawy winnic.

Dep. K ok osch in eg g  uzasadnia swój 
wniosek w  sprawie zmiany § 3go usrawy 
z 9 marca 1 8 /3  i\, do ty czą ceg o  procentów  
zwłoki przy podatkach bezpośrednich, a 
mianowicie zmiany w tym duchu, aby  p ro ­
centa zwłoki od k a żd y -h  100 zlr. i za ka­
żdy dzień w ynosiły  1 centa. Inicyatywa 
w tej sprawie wyszła od K o ła  polskiego. 
W niosek  przekazano komisyi podatkowej.

Dep. H ąjek  motywuje swó; wniosek 
w sprawie zmiany ordynacyi przem ysłowej, 
a w szczególności względem określenia c z a ­
su pracy kupieckiego personalu pom ocni 
czego.

Dep. Gessman i tow. wnoszą zmianę 
ordynacy i w yborcze j do R ady  państwa w 
duchu zaprowadzenia bezp średnich w y b o ­
rów z gmin wiejskich.

D ep . Posch i tow. czynią  wni >sek 
zniesienie-, ustawowego postanowienia, iż 
wkładki dla małoletnich w kasach oszczę 
pności nie m ogą przekraczać kwoty  500 zl.

Dep. Peschka i tow. czyn ią  wniosek 
w sprawie ochrony zagrożonej rui ną upra­
wy lnu.

Dep. H agendoerf  i tow. wnoszą aby 
w ezw ać rząd, iżby  zawarł z rządom wę 
gierskim uinowę względem dostarczania ta­
niej soli byd lęce j .

Dep. R a ben aan n  i tow. wnoszą utwo­
rzenie fizykalno-teehnicznyah stacyj doś wia - 
cza lnych ,

Dep. Poez i tow. w skazują  na mają­
cą  wejść w życie  z d. 1 lipca nową tary ­
fę towarową na kole jach  państwowych i 
interpelują ministra handłu w zględem  z a ­
rządzeń, jak ie  poczyni, aby  uchyloną zo ­
stała n ierów ność co  do wysokości taryf na 
kolei południow ej.

D ep . Fiirnkranz i tow. wnoszą zinia 
nę ordynacyi w yborcze j  do R ady  państwa 

Posiedzenie dnia 27 l>. ni.
Minister rolnictwa przedkłada projekt 

do ustawy, d o ty czą cy  p r z e p 's ’>v o b o w ią ­
zu jących  przy obsadzaniu posad kierowni­
ków  górn iczych

Menger i tow wnoszą projekt do usta 
w y w sprawie podatku sp ożyw czego  od 
wina m oszczu winnego oraz mięsa w ca łe j 
Austryi, z wyjątkiem  miast zamkniętych

la b a  przystąpiła do dalszych obrad 
nad waioskiein H ajeks  w sprawie zmiany 
ordynacy i przem ysłowej i noweli przem y­
słowej. Gesemaon przemawia za najobszer- 
n ejszem  wedługj m ożności rozszerzeuiem 
w ypoczyn ku  niedzielnego, z uwzględnie­
niem warunków m iejscow ych .

L u e g e r  przemawia! za oddzieleniem  
Izb przem ysłow ych  od Izb  handlowych. 
Siegmund i M enger stają w obronie li be 
ralnego stronn ctwa przeciw zarzutowi, iż 
n& nie spada wina upadku drobnego prze­
mysłu. M enger żąda  zwołania  ankiety  w 
sprawie wypocz /n k u  niedzielnego.

W niosek  Hajeka. przekazano komisyi 
przem* słowej

Posiedzenie dnia 28. b. m.
Na posiedzeniu  toczy ła  się długa 

d y sk u s ja  nad wnioskiem dep. I ia jeka  
względem zmiany ordynacyi i noweli prze­
mysłowej. W n iosek  odesłano w końcu do 
komisyi przem ysłowej.

Następnie deputowani Jaquos i Rozer 
motywowali w pierwszem czytaniu  wniosek, 
d om aga jący  się wydania  ustawy o od szk o ­
dowaniu za niewinnie odcierpiane kary. 
W niosek  przekazano osobnej w ybrać  się 
mającej komisyi.

Dep. Jaąues uzasadnia swój wniosek 
w sprawie zmiany procedury karnej w k ie­
runku ograniczenia  ob jek tyw n ego  postę­
powania w przedmiotach prasowych

Dep. Vaszaty żąda zu p e łn ego  uchy­
lenia ob jek tyw n ego  postępowania i spodzie 
wa się, że komisya w tym duchu działać 
będzie. W n iosek  Jaquesa przekazano k o ­
misyi d la  ustawy karnej.

D ep . R olsberg  i towarzysze wnoszą 
zmianę ustawy o odpisaniu podatku grun 
tow ego na w ypadek  klęsk elementarnych.

Dep. X .  R aczka  i tow. wnoszą zm ia­
nę §§  35 i 36 ustawy z d. 7. maja o sto i 
sunkach prawnych K ośc io ła  katolickiego.

Dep. Schwarz i tow. interpelują pre­
zydenta  ministrów względem przyspieszenia 
robót przedwstępnych, odnoszących  się do 
rewizyi ustawy o sw ojszczyźnie .

Dep. Bareuther i tow. interpelują mi­
nistra handlu względęm  obesłania  wystawy 
powszechnej w Chicago i zapytują  g o ,  czy  
gotów  je s t  zażądać na ten cel kredytu 
dodatkow ego .

Dep. N em ec i tow. wnoszą zmianę 
§§  30, 37, 38 ordynacyi przem ysłowej.

Izba panów uchwaliła prowizoryuin 
budżetowe i przystąpiła do w yborów  kilka 
komisyj.

Obchód trzeciego M aja.
Uzupełniony program obchodu w

Przemyślu w r. 1891 setnej roczn icy  o g ło ­
szenia konstytucyi trzeciego maja

W  sobotę 2. maja :
G g o d z .  w p ó ł  do 11 przed południem w 

starej synagodze  izraelickiej nabożeństwo. 
O godz. 5 po południu zebranie towarzyskie 
w izraelickiem K asynie  kupieckiem  z o d ­
czytem i deklamacyam i.

O zmierzchu powszechna illuminacya 
miasta. Podczas illumiuacyi p rzygryw ać 
będzie z Wieży muzyka melodye narodowe.

W  niedzielę 3. tnaja:
O godzic ie  6. rano oznajmi mieszkań­

com odegrany na w ieży  miejskiej „H e jn a ł ,11 
że  dzień rozpoczęty  jest uroczystym.

O godzinie w pół do 11 tej uroczy
ste nabożeństwo w łać. katedrze. Najprz.
Ks. Biskup S o l e c k i  będzie cele- 
brow.ić osobiście.

K izanie wypow ie ks. prof. Dr. L a ­
buda. Obór Tow arzystw a  m uzycznego o d ­
śpiewa mszę koronacy jną  Cherubiniego.

O godzinie 3. po południu nabożeń­
stwo w domu modlitwy postępow ych  izra-
eli tów.

O godzinie 4 popołudniu zebrania 
towarzyskie w sali latuszowej. w s a l i T o w .  
dram. pod „O p atrzn ośc ią11, w sali Stów, 
„G w ia zda 11, na których w ygłoszone zosta­
ną odczyty . O dczytany  zostanie tekst k on ­
stytucyi 3. maja. W  sali ratuszowej wygłosi 
odczyt  ks. Dr. Trznadel „ O  Konstytucyi 
3. m aja ,“ a chór mieszany T ow . muz. o d ­
śpiewa „Polone* koron acy jny  Kurpińskie­
g o ."  W  sali pud „O p a trzn ośc ią "  wygłosi 
od czy t  ks. Dr. Galant, w sali stow. „G w ia ­
zdy" p. Dr. Tarnawski.

O godzinie w pół do 6 -tej popołudniu  
odsłonięcie  kamienia pam iątkowego na 
Zamku

O godzinie  w p i ł  do 8-mej u roczy ­
ste przedstawienie amatorskie Przem yskie­
go Tow arzystw a  dram atycznego w sali na 
Zatnku. O degranym  zostanie „Bolesłav ity“ 
obraz h istoryczny w 5 aktach p. t. „ T r z e ­
ci maja". Teatre  parró.

Kom itet rozda zakupione na ten 
ce l broszury, obrazy  i medale.

Wstęp na zebrania towarzyskie 
za  zaproszeniami, o które postarać 
sie m ożna u sekretarza magistratu p. Do- 
bi-łauskię^o, u pp D os tow sk iego  i spki, u 
cz łon k ów  komitetu w yk on aw czego  i w 
biurze luform acyjnem, które komitet na 

iątek i sobotę (1. i 2. mają) u rządza  w 
sięgarni p. Jelenia. B ilety  do teatru w y ­

daje jedyn ie  handel pp. Doskowskieg i spk.
Sk lepy  w dniu 3. maja będą zam ­

knięte. Stroje uroczyste, ile m ożności n a ­
rodowe

Nad porządkiem czuw ać będzie  w 
czasie illuminacyi zorganizowana w tym 
celu straż obywatelska, która otrzyma od- 
powiedne odznaki. Do straży m ożua się 
zapisyw ać w czwartek, piątek i sobotę 
w biurze sekretarza magistratu i u p. 
Jelenia .

C lonkow ie  straży obywatelskiej raczą 
sie celem zorganizowania zebrać w sali 
ratuszowej w sobotę dnia 2. insja o g o ­
dzinie G-tej wieczorem.

Program uchwalony przez komitet 
miejski dla uroczystego obchodu  dnia 3. 
maja 1891 w mieście Dobroiuilu stuletnej 
rocznicy  K onstytucy i 3. maja 179 L. 1. Strze 
lanie z m oździerzy  o godzinie 5 rano. 2 
Hejnał z wieży ratuszowej od godz in y  G 
do 7 rano. —  3. O godz . 9 rano solenne 
nabożeństwo w kościele łacińskim z k a za ­
niem i T e  Deum laudamus. 4. Podczas na­
bożeństwa w ykonanym  będzie śp iew  przez 
chór grona nauczycielsk iego i mieszczań­
skiego. 5. W  sali kasynow ej o godzin ie  6 
w ieczór :  a) W yk ład  o K onstytucyi 3. maja 
1791. b ) op iew  chóru „W il i ja ."  c) D ek la  
m acy a pani B. d) Śpiew solo pani M. z 
towarzyszeniem na łorteptanie pani 
S. e) D ek lam acya  do „S łow ian  S z e w cz e n ­
ki przez pauią S. 1) Chór ruski. O z d o ­
bienie gm achów  pnblicznych  i dom ów  a 
wiaczór od w pół do 9 do 10 godz. il lumi­
nacya. 7. H ejna ł z pieśni narodow ych . — 
Solenne nabożeństwo odprawić się mające 
w gr. kat. eerkwi z powodu przypadających  
na tenże dzień świąt w ie lkanocnych , odło- 
żonem  zostanie na jeden  z następnych dni. 
Ayd/,i odprawią nabożeństw o w synagodze. 
Miasto daje pewną kwotę na d ekoracyę  i 
przyozdobienie miasta. Przeźrocze  w ratu­
szu będzie rzęsiście ośw ietlone. —  Sklepy 
przez ca ły  dzień będą zamknięte. Datki 
w pływ ają  i od żydów .

K R O N I K A .

Przemyśl, d. 29. kwietnia 1891.

Ku UCZCzenin stuletniej roczni'. ; ogło­
szeniu Konstytucyi 3.  mają, odbędzie się w Ka­
synie knpieckiern (ul. Jagiellońska, (lum p. Gttt 
tera) w sobotę dnia 2. maja b. r. o godzinie 5 
p» południu za wstępem wolnym odczyt w połą­
czeniu z deklamacyą

Towarzystwo muzyczne wykona w
.licJz.elę dnia 3. b. r. na chórze w kościele ka­
tedralnym podczas nabożeństwa jubileuszowego pod 
batutą dyrektora artystyczn. p. L. Dietza „Mszę 
korouacyjną" C h e r u b i n i . e g o  i inne solowe 
kompozycye. Tego sątnego dnia po południu od­
śpiewa Towarzystwo muzyczne w sali ratuszowej 
„Poloues koronacyjny * Karpińskiego.

Medal pamiątkowy dla uczczenia sta 
letniej rocznicy uchwalenia Konstytucyi 3. maja, 
wybił bronzownik przemyski p. Stupuicki. Jedna 
strona przedstawia herb Polski, na drugiej u- 
mieszczony napis: „Na pamiątkę setnej rocznicy 
Konstytucyi 3. maja. Wdzięczna potomność 3. 
maja 18 91 ." Pomysł wybicia medalu znajdujemy 
odpowiednim. Cena tej pamiątki jest przystępną, 
medale posrebrzane kosztować bęuą 30 c t . , zaś 
oksydowane 55 ct. i służyć mogą jako breloki. 
Do nabycia w han llacu pp. Doskowskiego i aki 
tudzież Strzyżo wskiego i ski.

Chór alumnów ruskich pod batutą ks. 
Kopki odśpiewa w piątek dnia 1. maja 0. r. pun­
ktualnie o godzinie 4 po południu psalmy przy- 
grobni. Program psalmów przygrobnych jest nastę 
pująoy: 1. Dr. Bortniański. „Błahoobr&zuyj Jo-
sy f“ (G moll.) 2. Rudkowski. „Razpiats.a" (G 
moll.) 3. J. Haydn. „Oteze w ruei Tw oi" (Es 
dur.) 4. J. Ławrowski. „Iskupył ny je sy " (A  
dur.) 5. Bartniewski. „Żywyj w pom oszczj" . 6. 
M. K. „Blahoobraznyj Josyf" (H moll.) Solo ba­
ryton. z towarzyszeniem chóru.

P. Mieczysław Treter zgłosił w ko­
mitecie centralnym przedwyborczym swoję kandy­
daturę do mandatu opróżnionego przez Jerzego 
ks. Czartoryskiego.

Z artnjl. Starszy lekarz sztabowy dr. 
Wilhelm Tonner, kierownik szpit. garn. w Prze­
myślu, otrzymał jednoroczny urlop.

Awaus majowy w armji. Poniżej 
podajemy wykaz awansów, o ile ono dotyczę 
korpusu X.

Pułk iwnikiem: Artur d’ Elvert w sztabie 
jenerałnym.

Podpułkownik i mi: EmilStecher 24, F rkuc. 
Hoelzel 24, Kaz. Zajączkowski 77, Teotiot Pc 
liwka 89.

Majorami: Fryd. Scheibler z 77. do p. p.
57., A lojzy Nyiry z 95. do 9., W ilhelm Łyse* 
kowski z 9. do 95., Karol Potoschuigg z 70. do 24.

Kapitanami I. kl : R 'bracha Karol pp.
10., Prikryl Józef pp. 9., Burkhard Brazda pp.
9., Józ ’ f  Weis pp. 45 ., Malinowski Michał pp. 90., 
Tessanowicz Józef pp. 77., Mayer L&rol pp. 24, 
Ludwik Schulz pp. 45, Teodor Czarna pp. 10, 
Schiefer Oskar 90.

Kapitanami II. ki. : Gabryjel Hriwna 9, 
Adam Bannert z 90 do 28, Emil Richter ■ 90 
do 95, Leopold Hjeffner z 35 do 10, Wilhelm 
Guertnerz 88 do 24, Wojciech Mandl 46, Adolf 
Steindl 77, Prokop Dmitrasinowic z 79 do 10, 
Wacław Nemetz z 98 do 77, Gabryjel Sasie z 
70 do 45 , Stanisław Rozwadowski z 9 do 76, 
Franciszek Gross 24. Józef Kwiatkowski 9, Edward 
Trspk z 92 do 10, Józef Fus p. kolej, do 89, 
Rescb Franciszek przy twierdzy w Przemyśla.

Porucznikami: Józef Olszewski 77 pp., 
Tomasz Kustwn 9, Ryszard Retwich 89, Edward 
Peter 9, Adolf Schild 90, Jaljasz Falkner 40, 
Celestyn Brueckner 89, Lrdwik Ostrowski 9, 
Erazm Lcnczowski 45, Adolf Marno 77, Gastaw 
Pntz LO, Wilhelm Stryhawka 90.

Podporucznikami: Nechi Ladwik 89 pp., 
Berg Fryderyk 77, Krtek Emil 45, Memse W oj­
ciech 25, Lachmayer Adolf 89, Slasarczuk Euge- 
njusz 24, W ybiral Maksymiljan 24, Siskowsky 
Emanasl 45, Ragette Rudolf z 28 do 45 M&rcelli 
Rudolf 40, Pettrich Wincenty 89. W  rezerwie 
Maksymilian Malewski 77 pp.

Przy kawalery' rotmistrzami I kl, r e ­
dany i Ludwik z p. li uarów 0 do p. bas. 16, 
Allrane Lotar p. buz. 16,

Rotmistrzami IL k l . : Rodt Gottfńed u. 
p. 6., Ledochowski Mieotjs.aw a, p. 3,

Podporucznikami: Martin Frydryk z u. 
p. 6. do 11.

Wartyleryi Kapitanami II. k l . : Pfrogner 
Jan art. p. 10,-Schatz Franciszek art. p. 10, Ru- 
preclit Franciszek art. p. 10.

Porucznikiem: Kautny Karol art .  p. 10. 
Ustny egzamin dojrzałość: w semin&ri urn 

żeńskim w Przemyśla rozpocznie się dnia 2. lipca.
Kandydatki, zamierzające przystąpić do » 

gzaminu dojrzałości, wiuny wnieść podania swoje 
w przepisanym w statucie organizacyjnym po ■ 
rządku do dyrekcyi seminarium

Ustue egzamin* dojrzałości w gimna- 
zyacn rozpoczną się w bieżącym roku :

W  gimnazynm : w Drohobyczu 23, czerwca, 
w Przemyślu 16. lipca, w Samborze 8. czerwca, 
w Sanoku 10. czerwca, w Stryju 17, czerwca.

Ważna wiadomość ! Ministyrptwo ban-
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dln wydało rozporządzenie, na mocy którego, od 
dnia 1. maja będzie można w erarjf.lnych urzę­
dach pocztowyrh nabywać bilety jazdy na wszystkie 
linje kolejowe, posiadające taryfę strefową.

Przemysłowcy katolicy przekona- 
wazy się, że władze do tego powołane nie prze­
strzegają, aby izraelici w niedzielę mieli sklepy 
zamknięte i się z tego powodu — gdyż 
sami tylko zichowują wypoczynek niedzielny — 
narażonymi są na znaczne straty, p o s t a n o w i l i  
o d  1. m a j a  br. z a r ó w n o  z ż y d a m i  m i e ć  
s k l e p y  p r z e z  c a ł ą  n i ę d z i e l ę  o t w a r t e .  
Oto przykład, w jaki sposób w Galieyi bywają 
wykonywane ustawy snnkcyonowane przez mo­
narchę.

Inspektorzy szkolni w mundu­
rach Ministerstwo oświat}7 polecając profesorom 
szkół średnich noszenie mundurów urzędniczych 
nakazało także inspektorom szkolnym okręgowym 
przywdziewać uniform na pewne uroczystości i 
przy przedstawieniach. Zarządzenie to jest nie 
właściwe, bo niewykonalne, a^to dlatego, że inspe 
którzy szkolni, powołani na to stanowisko z 
grona nauczycieli szkół ludowych, nie mają jako 
tacy żadnej rangi; —  ciekawość przeto, jaki 
mnndar zawdzieją? Chyba taki, jaki noszą egze 
kntorsy podatkowi.

Również nauczyciele, powołani na stanowisko 
nadzoroów szkolnych ze szkół wzorowych, nie­
chętnie nbiorą się w bluzę, na której zaledwie 
dwia gwiazdy widnieją; trzeba bowiem wiedzieć, 
żt nauczyciel szkoły ćwiczeń, jest co do rangi 
równy sekretarzowi starostwa, którym powszechnie 
jsst wysłużony teldwebe! wojskowy.

W obec psdobnego upośledzenia inspektorów 
szkolnych należałoby koniecznie pomyśleć o ure­
gulowaniu stosnnków służbowych tych biedaków, 
którzy zdrowie i żyeie targają dla . .  . idei, a ze 
szkodą swych rodzin.

W s p a r c iu .  Na wniosek kuratoryi fundnryi 
p. p. Dr. JanaTowarnickiego przyznał Wydział kra­
jow y jednorazowe wsparcia z tej fnndacyi z rubryki 
na cele dobroczynue i naukowe, następującym 
nczniom : Tad. Dzierżyńskiemu, uczn. I klasy 
gimn. w Chyrowie 20 z ł . ; Stan Bielańskiemu, 
uczniowi III kl. gimn. w Samborze 20 z ł . ; Czesi. 
Iwanickiemu, uczniowi IV klasy szkoły lud. w 
Samborze 20 zł. ; Wlad. Koszackiemu, uczniowi 
IŁ kl. szkoły lud. w Przemyślu 20 zł.

N a jw y ż s z a  Rada s a n i t a r n i  w Wie
d n iu  nkończyła obrady nad projektem ustawy 
o szczepieniu. Głównymi zasadami tej ustawy s ą : 
powszechne obowiązkowo szczepienie wszystkich 
dzieci w pierwszy, h latach życia, —  ponowne 
szczepieni* po ukończeniu wieku obowiązującego 
du uczęszczania do szkoły, posługiwanie się do 
szczepienia limfą wyłącznie zwierzęcą, wyrabianą 
głównie w zakładach pąństwowych, a lekarzom 
publicznym dostarczyć się mającą, —  kontrola 
ścisła ze strouy władz politycznych, a w szcze­
gólności ich organów lekarskich, —  wreszcie 
nlożono przepisy obowiązywać mające pod wzglę­
dem szczepienia z konieczności, w razie epide 
micznie wybuchłej ospy. —  Drugim przedmiotem 
obrad Rady sanitarnej była odpowiedź, udzielić 
się mająca ministerstwu sprawiedliwości na wy­
stosowane przez nie pytanie: „które organa fa­
chowe uważać należy za powołane do uskutecznie­
ni* pewayoh badań sądowo-lekarskich.44 Chodzi 
tu głównie o badania chemiczne w sprawach są 
dowyoh.

fiewizya policyjna odbyła sią d. 27 .
b. m. we Lwowie u p. Józefa Kukuczki, słucha 
cza weterynaryi, podczas t>goż nieobecności w 
domu, gdyż wyjechał był do Przemyśla. Policya 
lwowska wezwała tutejszą ekspozyturę policyi 
o dokonanie rewizt i u p. J. Knkaezki, przeby­
wającego n swojej matki. Trzęsiono i nie znale­
ziono nic

Ofiara obowiązków. Niedawno donie­
śliśmy, że tntejszy inspektor szkolny, p. S z a ­
f r a n ,  obarczony pracą, stara się o przeniesienie 
do srmiuaryum lwowskiego. Skutki przeciążenia 
p^ są  okazały się zbyt rychło, bo oto, dowiadujemy 
aię, że p S z a f r a n ,  jeżdżąc na wizytacyą szkół 
w powiecie przeziębił się, i skutkiem tego ciężko 
zaniemógł na z a p a l e n i e  p ł u c .  Przy chorym 
czuwa Dr. Lityński.

Kiedyż władze szkolDe i delegacya nasza 
zrozumieją, że wizytacya 122 szkół czyli 200 klas 
oprócz pracy biurowej, uie t lko dla jednego, 
ale nawet dla dwóch ludzi jest bezwarunkowo za 
wielkim ciężarem'

Krzyki nieludzkie wydobywające się 
a aresztów miejskich w miniony wtorek między 
godziną 10 a 11 przed południem, spowodowały 
przed tym przybytkiem „katorgi41 ogromne zbie 
gowisko. Przyczyna krzyków pokrytą jest mgłą 
tajemnicy policyjnej

Dzbankiem i koszem stoczyły we 
środę rano na Rynku walkę dwie rywalki. Dzba- 
■ek napełniony mlekiem rozbił się na drobne 
kawałki na głowie jednej, drugą obsypały ka­
wałki mięsiwa, jarzyny i jaja. Finale nastąpiło 
w policyi, dokąd stójkowy zawiódł powaśnione 
■trony.

.P rzy  Studni. Stndnia na ulicy Wodnej, 
położona w bezpośredniem sąsiedztwie kamienicy p. 
burmistrz* i koszar straży policyjnej, obok której 
wystają całymi godzinami dziesiątki słng i za­
wodowych wodziarzy jest widownią ciągłych swarów

gdy chłopcy do szkoły przemysłowej zdążali, po 
i wstały gzy między nimfami od koromesła tak 
roziizdane. że obrażały obyczajność publiczną. Gdy 
zabawa była w naje.pszym toku nadszedł „flihr“ 
Breginowirz i obietnicą osadzenia w cieniu pod 

| Nr. I poskromił rozdąsane dziewki.
N a p a d  r n k a r z n .  We wtorek d. 28. bm 

ok-do godziny 5 po południu przechodziły dwie 
panie dystyngowane przez plac „na Bramie.u 
Obok jednej z tych pań kroczył pies tuż za 
nogą. Rakarz zoczywszy psa rzucił na niego 
stryczek ale cnybił, wtedy właścicielka psa obu­
rzona słusznie tym napadem odtrąciła zgrabną 
rączką w opiętej rękawiczce na bok rakarza. 
Obie panie wsiadły następnie do fiakra i udały 
się do magistratu. Kontumacya na psy i wybryki 
rakarza zaczynają już dokuczać całej publiczności 
i ta domaga się przez nas, aby lekarz miejski 
p. Dr. Tadeusz Dworski zakończył tę sprawę.

B ó  kil W  minioną niedzielę powstała 
między żołnierzami lóżnej broni w osławionej 
szynkowni „na Nowym Swiecie4* bójkt o nie 
wiastę. Walka była tak zaciętą, że dopiero przy­
wołany patro! wojskowy rozłączył walczących i 
sprawców odprowadził pod bagnetami na główną 
strażnicę.

Grzeczność radnego i uprzejmość 
policyi miejskiej Fod dniem 25 b. m. du 
l. 4228 wniesioną została do c. k. Sądu powia­
towego m. d oddział karny, skarga następującej 
treści: „ A n a s t a z y  a H o ł o t  o w a, przedmie-
szczanka, wstąpiła przed kilkoma dniami do han­
dlu masarskiego p. Adamowskiego, radnego mia 
sta, przełożonego Stowarzyszenia przemysłowców 
wyrobów spożywczych i członka przeróżuych ko 
raitetów, celem kupienia smalcu. Kupiwszy sina 
lec wyszła A. Hołotowa ze sklepu i po drodze 
z powrotem do domu spostrzegła, że nie ma pula 
resu, w którym znajdowała się w zdawkowej mo­
necie kwota 1 zl. 90 cnt. Ponieważ A. H oło­
towa wyszedłszy z handlu p. Adamowskiego ni­
gdzie nie wstępowała, przeto wnioskując słusznie 
że pulares musiała zostawić w sklepie, gdy pła­
ciła za smalec, wróciła do handlu p. Adamowskie­
go i zapytała panny sklepowej : „czy  też pula­
resu nie widziała Vu Na to nadszedł radny p. 
Ailamowski i wypytawszy A. Hołotowę o co jej 
chodzi właściwie, zaaplikował je j w odpowiedzi 
tak silne uderzeniu w kark, że A. Hołotowt pod 
razem upadła na ziemię. Zaraz po tem radzieokiem 
uderzeniu zjawił się polieyant i salutując „p o ­
kornie44 przed p. radnym zawlókł A. Hołotowę 
do policyi miejskiej. Tu załatwiono aię breviter 
z A. Hołotową. P. Kuzio, ofieyał policyi, pr«e- 
szkodzony w studyach nad mapą Przemyśla, wy­
mierzy! Holotowej dwa silne policzki i wsadził 
ją  na 24 godzin do furdygi44. A, Hołotowa do­
nosząc o tem sądowi, zapytuje się czy zostaną 
jej zwrócone pieniądze i pulares, które istotnie 
prz»z zapomnienie na ladzie w sklepie p. Ada- 
mowskiego zostawiła, bo policya przechowuje je  
dotąd u siebie jako „corpus delicti.“

Zmarli Władysław Janicki, zegarmistrz, 
zmarł dnia 20. hm —  Tomasz Kozak, majster 
i eeehmistrz szewski, zmarł dnia 29. bm.

Wykaz nowonrodzonych i zmar­
ł y c h  O sóh w mieście Przemyślu (łącznie z za­
łogą wojskową) za czas od 19, kwietnia do 2B. 
kwietnia 1891 Nowourodzonych: chłopców 13 
—  dziewcząt 9 — razem 22 dzieci. —  Zmarło 
w pierwszym roku życia: chłopców 2 —  dzie­
wcząt 2 — razem 4 d zieci.—  Zmarło z cłu rób: 
z braku sił żywotnych 1 —  z  ONpy 2 —  z 
gruźlicy płuc 4 —- z  chorób zapalnych narządu 
oddechowego 4 —  z nieżytu jelit 3 —  z wszel­
kich innych chorób O, —  Razem zmarło 20 o- 
sóli —  między tymi zmarło obcych 0 osób —  
w szpitalach 0 osób.

Następnie odczytał sekretarz w ustępach 
każdy paragraf statutu ponownie, a po krótkich 
debatach i poczynionych potrzebnych zmianach i 
poprawkach uchwalono przyjęcie statutu i prze­
dłożenia tegoż do zatwierdzenia c. k. Namiestni 
ctwu

Po uchwaleniu statutu zamkuął przewo­
dniczący p. Fr. Gamski krótką a do serc prze­
mawiającą mową zgromadzenie, życząc jak najle­
pszego rozwoju i powodzenia nowemu towarzystwu.

Mowę tę przyjęto 3 krotnym okizykiem : 
„Niech żyje p Gamski44 i na tem zakończono 
zgromadzenie.

Doroczne walne zgromadzenie Kasy 
chorych stow arzyszenia  wyrobów spożyw ­
czych odbyło się dnia 19. kwietnia 1891 pod 
przewodnictwem Dyrektora p. Konrada Metzgera 
w obecności 29 członków w biurze stowarzyszeń 
przemysłowych.

Z końcem roku . 890 wykazano pozostałość 
kasową w gotówce 343 zł- 12 ct. aw. Zapomóg 
wypłaciła kas# chorych w r. 1890 18 zł. — le­
karzom 11 zł. 00 ct. —  aptece za leki 18 zł. 
29 ct. i koszta szpitalne 6 zł 24 ct.

Z końcem rokn 1890 pozostało 94 człon­
ków płacących do Kasy chorych. Do Wydziału 
nadzorczego wybrano na rok 1891 pryncypała 
p. L. Dienstla; towarzyszy: pp. J. Szczepańskie­
go i M. Geratowskiego na członków ; zaś pryn­
cypała p. J. Theolialda, towarzyszy: pp. L. Lew 
kowicza i J. Soszyńskiego zastępcami. Lekarzem 
ordynującym pozustał p. Biber.

Przeciw temu orzeczeniu zgłosił p. Henryk 
Słotwiński zażalenie.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
H enryk Słotw iński.

Doroczne walne zgromadzenie człon 
Iłów stowarzyszenia przemysłowego kraw ców
odbyło się dnia 27. kwietnia 1391 pod przewo­
dnictwem przełożonego p. Teodora Danesza w sa- 
j i  magistratu. Członków jawiło się 29.

Z końcem roku wynosił majątek stowarzy­
szenia 141 zł. 17 ct. Po udzieleniu absolutoryum 
starazyźuie i przyjęrin do wiadomości rocznego 
sprawozdania z czynności starszyzny, przystąpiono 
do wyuorów i wybrano na przełożonego p. .T. T. ] 
Danesza, na zastępcę p. J. Dereniowskiego na | 
wydziałowych: pp J. Hirtha, S. Iltisa, F. Ol­
szewskiego, A. Krzysztoforskiego, J. Beina i M 
Vogla; zastępcami Ch. Baumanna, S. Krańca i 
F. Lewickiego.

S p ra w y  S to w arzy s zeń .

Nowe Stowarzyszenie.
W niedzielę, t. j .  2(1. Kwietnia 1891 o 

godzinie 3 po południu w sali magistratu 
odbyło się walne zgromadzenie samoistnych rę­
kodzielników i przemysłowców tutejszych, celem 
uchwalenia statutu i założenia kasy zapomogowej 
i wsparcia dla samoistnych rękodzielników i 
przemysłowców.

Po zagajeniu zgromadzenia przez inieyato 
ru tej nowej humanitarnej instytucyi p. J. Gór­
niaka, wybrano prezesem walnego zgromadzenia 
p . Fr. Gamskiego wicebnrmistrza miasta Prze 
myślą, a sekretarzem p. T. Herlossa.

W  krótkich a dobitnych słowach wyłuszczył 
przewodniczący p. Fr. Gamski potrzebę i 
chwalebny cel tego nowo zawiązać się mającego 
towarzystwa, a po przeczytaniu odnośnego przez 
komitet wypracowanego statutu, zabrał p. Karol 
Zakrzewski tutpjszy restaurator głos i wygłosił 
bardzo piękną mowę do zgromadzonych, wykazu­
jąc potrzebę takiej instytucyi zaopatrzenia i za­
chęcając (lo najliczniejszego przystąpienia do tejże. 
Mowę tę przyjęto hucznymi oklaskami i przystą­
piło zaraz 49 członków jako założycieli dotego to­
warzystwa.

Towarzystwo to otrzymało nazwę „7 o io a - 
rzystwo wzajemnej pomocy samoistnych rfko- 

kłótnii bójek. We wtorek około godziny 7 wieczorem,1 dzielników i przemysłowców w Przemyślu "

Doroczne walne zgromadzenie tow a­
rzyszy  stow arzyszenia  wyrobów spożyw­
czych odbyło się dnia 19. kwietnia 1891 pod 
przewodnictwem przełożonego p. F. Rolskiego 
w obecności 24 członków w biurze stowarzyszeń 
przemysłowych.

Uchwalono ściąganie taksy w kwocie 1 zł. 
aw. przy wypisie każdego ucznia na towarzysza 
na rzecz kasy zgi*madzenia towarzyszy, nadto 
uchwalono założenie gospody i wybrano odnośny 
komitet dla ułożenia dotyczącego statutu.

Na następny 3 letni peryod wybrano na 
przełożonego p. Romana Metzgera, na zastępcę 
p. J. Szczepańskiego — na wydziałowych pp. J. 
Duszka, J. Sniadowskiego, J . Soszyńskiego, L. 
Lewkowicza, W  Cielucka, M. Sliwiaka.

R u b ry k a  „n a d es ła n e" n ie poch odz i od  
R ed a k cy i.

N adesłane.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Za uratowanie życia i zd ro w ia  ż o ­

nie m oje j z a a ta k o w a n e g o  g ro źn ą  i n ie n a ­
tu ralną c h o r o b ą , za  trosk iw ą  i su m ien n ą  
p om oc  lek a rsk ą , sk ła d a m  n in ie jszom  z r a ­
d o ś c ią  i w d z ię c z n o ś c ią  p u b licz n e  p o d z ię ­
k o w a n ie  pp. lek a rzom , a to Dr. D, Kelle­
rowi, k tó ry  w na k ry ty c z n ie js z y c h  ch w ila ch  
zp ra w d z iw o m  p o św ię ce n ie m  ; w e dn ie  i po 
n o ca ch  sk u te czn ą  n iósł pom oc : p. Dr. Bro• 
nislawowt Majewskiemu, k tó ry  p o k ie ro w a ł i 
p rze p ro w a d z ił w b a rd zo  k rótk im  cza s ie  ra­
d y k a ln ą  i zu p e łn ą  r e k o n w a le s ce n c y ę  m o je j 
ż o n y .

Dr. J ózef Serwaoki.

JJemard Gans
o tw o r z y ł

kanceiaryo adwoknoka
w k ara ie icy  p rzy  u lic y  F ra n ciszk a ń sk ie j p o d  
lic z b ą  104. (P r z e w ie le b n y c h  O O . F r a n c is z ­
k an ów .

Drobne ogłoszenia.

Na nriiczFstB 3. Maia s s r s s
biustów gipsowych Kościuszki i Poniatuwskiego,
białych 1 brązowych, które sprzedaję po bardzo 
niskich cenach.

A dolf HOCHST1M, Kraków ul. Floryańska 38.

„Książkę do modlenia" można odebrać 
w kancelaryi Fabryki M. Doruwalda.

Dwa nowe fortepiany, oba ozdobne, 
krzyżowo, amerykańskiego systemu, pierwszorzę­
dnej firmy i jedeu przegrany są do nabycia. Do 
oglądnięcia codziennie między godziną 12 a 3 po 
połudoiu a 7 wieczorem. — Bliższa wiadomość 
u Grzywieńskiego, Rynek 2. 1 pięti*.

Izby sądowej.
(Dwie objektywki)

W dniu 29. b. m. odbyło się posiedzenie 
jawne, na którem w skutek sprzeciwienia się re­
daktora Gazety Przemyskiej p. Henryka Sło- 
twińskiego przeciw konfiskatom Nr. 27 i 28 Ga­
zety, po wysłuchaniu stron o tych konfiskatach 
ponowne wydano orzeczenia.

Przewodniczył rozprawom ck. radca s. kr. 
p. LeszczyńsKi w tow. pp. r. Nennela i sekr. 
Dr. Misińskiego. Protokół spisywał c. k. ausk, 
p. Hesse. C. k. Prokuratoryę państwa przedsta­
wiał zastęp. Dr. Bienczewski, w imieniu redakcyi 
jawił się osobiście odpow. redaktor Gazety p. 
Henryk Słotwiński w tow. obr. Dr. Tarnawskiego.

Nr. 27. Gazety został skonfiskowany za 
sprawozdanie z Izby sądowej o rozprawie prze­
prowadzonej przeciw Ozyaszowi Schorrowi Po 
odczytaniu tego sprawozdania i wysłuchaniu stron 
orzekł Trybunał, że konfiskatęfsię z n o s i ,  po­
nieważ pod czynnikami, o których autor inkry­
minowanego artykułu się wyraża, nie można ro- 
znmieć ani magistratu ani Wydziału powiatowego 
ani Wydziału krajowego, lecz ty lko pojedyncze 
osobistości przez autora nie wymienione, które 
wchodzą w skład reprezentacyi miejskiej, niemo­
żna więc uznać w tyra artykule obrazy jakiej­
kolwiek władzy.

Przeciw temu orzeczeniu zgłasza c. k. Pro- 
kuratęrya państwa zażalenie.

Nr. 28 Gazety skonfiskowany został za 
powtórzony za niemieckiem czasopismem Volks- 
freund artykulik krytykujący znane rozporzą 
dzenie «k. namiestnika, którem tenże zakazał 
reprezentacyi miasta Lwowa obchoou setnej ro­
cznicy konstytucyi 3 maja 1891. Konfiskatę tę 
po wysłuchaniu stron z a t w i e r d z i ł  Trybuuał, 
ponieważ autor przekroczył dozwoloną krytykę 

c ozporządzenia namiestnika,

T E A T R  P A R R E
Przemyskie Towarzystwo Dramatyczne.

Nr 119.

Przedstawienie amatorskie
w sali teatralnej na Zamku 

c i n i s i  3 .  m a j a  1 S © 1  r o l s T a .
ja k o  w setni) rocznicę ogłoszenia kon­

stytu cji trzeciego m aja
po  raz t rzec i  

dramat h istoryczny w pięciu aktach a sze­
ściu odsłonach przez B. Bolesławitę (J. I. 

Kraszewskiego)

Trzeci Maja
O S O B Y :

Wojewoda
Księżna Mary a, jego córka
Stanisław Kierdej, poseł na sejm
Ambasador
Dasch, jego sekretarz
Hetman
Pani Kasztelanowa 
Kapitan Zapoui 
Kiliński, majster szewc 
Morawski, rzeżuik 
Dąbski, stolarz 
ObeimanD, krawiec 
Touański, ślusarz 
JeDerał KurdwaDnwski 
Książe Marszałek 
Zajączek, pułkownik 
Suohorzewski, posoł 
Żebrak,
Felczer
Służący -  - '
Cłopak
Kamerdyner W ojewody. Goście na reducie, lud, 

posłowie.
Rzecz dzieje się w W..rszawie, w maju 1791 r.

mieszczanie warszawscy

CENY MIEJSC: dla Członków Towarzystwa Loża 
ti zł. — Krzesło w loży 1 zł. 60 ct. — Krzesło 
1 zł. — dla uieezłunkóu Loża 8 zł. — Krzesło w 
loży ? zł. — Krzesło 1 żł. 50 ct. — Wstęp 1 zł.

Biletów wcześniej u:\bys można w handlu Wgo
Doskowskiego i Ski.

Początek o godz. w pół do 8 wieczór.
T E A T R  P A R R E

Następne przedstawienie dram. „Trzeci 
'Maja44 po cenach zwykłych

odbędzie .się
4  m u j  h 1 8 9 1 .



G A ZE T A  PR ZE M YSK A  z d. 30. kwietnia 1891 Nr. 35

Na, mole, pluskwy, szwaby, 
stonogi, pchły i w ogóle wszystkie 
owad)

poleca

Apteka „pod Gwiazd<{“
W  P R Z E M Y Ś L U

o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j

Naftalinę, Zaeiierlinę, Proszek per­
ski, Kamforę, Patschulę, W yskok  
terpentynowy, Tynkturę na mole 
i pluskwy, Papier naftalinowy iip.

hM 
>« 
H 
H 
M 
M
H

r*rVr n

Na Wiosnę!
Towarzyst. powroi w Radymnie

poleca
hamaki szpagatowe wiązane po 3 zł.

za sztukę, 
hamaki szpagatowe bez guzów po 4 zł.

50 ct. za sztukę ,  
tudzież przybory  potrzebne do g imna­

styki na woloem powietrzu.
D yrekcya: ^

Ks. Leon Pastor. Marceli Ś w ie ch o w s k i.pecnowski. o
r r r T T T ł j

P iw o  słodowe H offa

K

CYRKULARNA

A P T E K A
M. Schwarza w Przemyślu

polec*

koniak stary francuski
firmy Pinet, Castillon et Ooiap. .Mercier et Cooip. 
(Eiue Champagne) Old. r.r.mdy w butelkach dużych 

l m iłych,

wszelkie środki homeopatyczne
środki uniwarsalne i specyficzne krajowe i zagra 
uiczue, wielki wybór przyrządów chirurgicznych 

perfum erye i środki tualetowo
tudtiei

■ Ł J E B r A Ł . G K I W I B j :
znakomity środek przeciw migrenie podług nrdy- 

uacyi prof. dr. Czyżewicza c k . radcy zdrowia.
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Z w y c z a j n e  W A L X E  Z G R O M A D Z E N I E

T O W A R Z Y S T W A  G I M N A S T Y C Z N E G O
„ S O K Ó Ł ”

W  P R Z E M Y Ś L U  
odbędzie się w poniedziałek 4. maja 1891

a w razie, gdyby na tyiu dnin wymaganego statutem kompletu ule było, odbędz.e się bez wzglęu 
ua ilość obecnych

tv e w t o r e k  d n i a  5. m a j a  1891 * 9 8
każiUm razem o godzinie 6 wieczorem 

F O S I E D S C E W  R A . » ¥  B H E J  S K I E J .
PORZĄDEK DZIENNY:

5. Preliminarz dochodów i wydatków na r. 18510.
6. Oznaczenie wkładki członków zwyczajny, li.
7. W ybór Wydziału, a to przewodniczącego,

tegoż zastępcy, 8 członków i 3 zastępców. 
8- Wybór 2 członków kom isy i  rewizyjnej.
9. Wnioski człouków.

1. Od, zytanie i sprawdzenie protokołu z osta­
tniego nadzwyczajnego zgromadzenia z 
dnia 20. i 21. października 185)0.

2. Sprawozdauie z czynności W\d,.iału.
3 Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
4. Wniosek Wydziału względem przeniesienia

części funduszu rezporzadzalnego do fun­
duszu budowy domu własuego. |

Na zgromadzenie to niniejszem zapraszamy WP. Członków Towarzystwa 
Przemyśl, dnia 2-f- kwietnia 1,*91.

ZA WYDZ I AŁ .
Zygmunt Pisiewiez Dr. Józef Orłowski

sekretarz. przewodniczący.

II ” K. m w
Niniejszem mam zaszczy.  o / r a j n i o  W ys  

i Pp. Of icerom garnizonu, ze
Szlachcie,  S/nn.  P. T .  Pubhczności

x  d n i e m  1 .  m a j a  1 8 9 1  o t w o r z ę  w  P r z e m y ś l u
przy ulicy , W y ja z d  Z dworc a"

G R A N D  H O T E L . U

V
Jest to Imt I pierwszorzędny,  j e d n a  minuta do kolei, urządzony z wszelkimi 

wygodami , na sposób zagraniczny.  — Meble obciągnięie  „pluszem i baretem.“ 
—  W z o ro w a  czystość  i staranna usługa. — Portier i komisioner w m i e j s c u . — 
W y b o r n a  francuzka, polska i niemiecka kuchnia.  —  Potrą y  a ła c a rt e , p rr  
Couvert  i w abonamencie.  —  W ina  i piwa najlepszej jakośc i .  — Ceny żądaniom 
odpowiednie.  — Trzy  sale jadalne  urządzone wykwintnie,  i a jodpowiedniejsze  
dla kó łek  towarzyskich.

Dziękując Wys Szlachcic Sz:in. P. T. 1'ublicznośei, Pp. Oficerom od pułku ułanów 
Nr. 6 i innym za dotychczas doznane względy, mam niepłunną nadzieję, że i w tym moim 
nowym przedsiębiorstwu: potr^tię p ibie przez moją ogólnie znaną -zapobiegliwość łaskawe 
zaskarbić wzlędy. Z poważaniem K arol Zak rzew ski.

W O D Y  M I N E R A L N E
kraje we i zagraniczne

cl o nabycia

Hotel Przemyślni L. Dienstla.
U w iadomieuie.

Niniejszem mam zaszczyt  uwiadomić,  Szanowną P. T.  Publ i cz ­
ność, iż z dniem dzisiejszym zaprowadzam

i k a . i v o « v o

P I W O  P l L Z N E N S K I E
7, b l l tw a ru  M ie s z c z a ń s k ie g o  

po cenacłi dawniejszycłi t. j. S ct. '/, 1© ct.
W O W  O K V I

Dla w ygody  P, T .  Publiczności  zaprowadzam z dniem dzisiejszym

I T  C I E P Ł E  D R U G I E  S N I a D A N I A
p o  c e n t i f l i  s t r c f o w y e l i

mianowicie każda potrawa c iep ła  będzie kosztować  do godz iny  12 przed 
południem tylko 1 5  c l

A b o n a m e n t  o b i a d o w y  1 5  z ł . m i e s i ę c z n i e .

n f e r r  *•BpTT

* Regenerateur
najpewniejszy śród- k do odmładzania 

szpakowatych 
a nawet całkiem

s i w y c h  w ł o s ó w .
F lakon  za 1 zl.

dostać można tylko

w Aptece „pod Gwiiizdą”
■ w  ^ r z e a a a y ś l - u .

o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j .

Uwiadamiam niniejszem Szanowną P. T. Publ iczność ,  że z dniem 
dzisiejszym otrzymałem Reprezentacyą  znanej ze swej dobroc i  fabryki 
zegarków kieszonkowych złotych i srebrnych

J. Siegrist & C° w Genewie
i utrzymuję takowe w wielkiem wyborze na składzie.
Zarazem polecam P. T. Publiczności  mój

W  A U S T A T  R E P A R A C Y J N Y
oraz

skład zegarów pendutowych i stołowych
z najlepszych fabryk po cenach umiarkowarych z gwarancyą 2 letnią.

Dziękując  za dotychczasowe zaufanie, polecam się nadal łaskawym 
względom Szanownej  P, T .  Publ iczności  kresłę się

Z poważaniem 
f j  B O J A R S K I ,  zegarmistrz ul. Szkoli,a.m

W  no w ym  lok ' fu. ^

DROGDERYA
PERFUMERYA
D. Ludkiewicza

w Przemyślu,
nlica Franciszkańska

poleca S/.aDOwnej P. T.  Publiczności 
6kład i sprzedaż burtowuą i drobną 
materyałów i przetworów aptecznych, 
pr/.yrządów chirurgicznych, opttiua- 
ków,  środków toaletowych, mydeł,  per- 
fum, pot zeb gosprciarskicb, farb, po 
kostow, lakierów, bronzów, riesinfe 
kcyi itp. itp.

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjska */,, tj i . '/i funtowych. 
K A W A  A R A B S K A  Ceylon i Kuba 

funt 1 1 0  ct.
R UM J A M AJ K A.
O L IW A  NICEJSKA od 12 ct.
OCET W I N N Y  16 i 32 ct.
Ż E L A T Y N A  biał-.
K A D Z I D Ł O  K R Ó L E W S K I E  uutimia- 

zmatyrzoe w jilvnie.
Nieprzemakalne smarowidło na buty.
S Z U W A K S  w blaszanych pudełka ;h. 
MA SĘ F RA NC US KĄ  do zipusr.czaoia

podłogi  w 0 odcieniach.
Korki, gąbki, pędzle, s-nury gum >we 

i l iny s-kl  nnc d kutłó ■ paro­
wych,  liegary, r-.ny guiiiuwc do ścią 
gania piwa, przczcr raty wy gumowe.
Nowość: perfumy Lilas Blanc 

i Lirynga.
Zamówienia z prowincyi uskuteczniam 

odwrotną pocztą.
Z Wszołkiem poważauiem

D. Ludkiewicz

Najprzedniejszą stołową

Oiiwę nicejską,
f la s z k a  4(), 6U i 1 z ł. 2 0  1 1.

Ocet  w i n n y

%

bardzo siloy  liter 30  ct. 

dostanie

w aptece pod Gwiazdą w Przerryślu
obok wieży zegarowej.  

'^ S E 5 E  S B  i 5 H f 5 H S a s a ^

Ł a z ie n k i  „ W a iu ly .^
— » ♦ ■>—■

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
P. T. Publiczność, że w domu p. Wiesia 
Nr. 228 obok mostu rządowego 

urządziłem

Łazienki suche
oraz

T m  zimne, ciepli i M e .
 -------\AAA/V--- ---—

Łazienki te są urząddzone ze szli - 
kiemi wygodami i otwarte są codziennie 
od g. O rano do g . 10 w leecir.

Czas dla pań od godz. 8 — 11 nrzed 
połuduiem i ud godz. 2 — 4 po połuanin, 
reszta czasu dla Panów.

Łazienka z tuszek I. kl. 50 ct., sam 
tusz 25 ct., II. kl. 30 ct., sam tusz 15 ct_ 

Bilety w abonam encie o IO"/o taniej.
W nadziei ie  P. T. Fobliczność po­

prze mnie swymi względami, kreślę się 
z poważaniem
F r. K s . P odlaszecki.

Drukiem S. F. Pietkiewicza w Przemyślu.


